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D rukiem  i nakładem  D rukarn i N adw ornej W - D eckera i S półki w  Poznan iu . — R edaktor odpow iedzialny: N. K am ieński.

B e r l i n ,  14 .  Lutego. — Dziennik berliński N a ti  o n al - Z e  i t u n g  za- 
wiera następującą telegraficzną wiadomość z F r a n k f u r t u  nad Menem 13. 
L utego: Dziś zrana powstał w pokoju księcia pruskiego ogień, ale go uga
szono po półgodzinnych usiłowanich. Książe nieponiósł przy tern szwanku.

— Minister wojny przedłożył izbie II. etat nadzwyczajnych wydatków 
na utrzymanie wojska, żądając, aby go potwierdziła. Na szczególną zaś 
uwagę zasługują słowa ministra przy tej okoliczności wyrzeczone. Treść 
ich taka : »Na rozkaz Jego Król. Mości przedkładam wysokim izbom do za
twierdzenia etat potrzebnych w r, 1 8 5 0 .  wydatków na utrzymanie wojska. 
Potrzeba tych n a d z w y c z a j n y c h  w y d a t k ó w  w ypływ a,  jak się to po
każe, zzałączonego memoryalu, po części z t ą d , że w o j s k o  w w i ę k s z e j  
l i c z b i e  dzisiaj u trzym ywane być musi,  aniżeli w czasie pokoju; po części 
zaś z tąd ,  źe g o t o w i  b y ć  m u s i m y  n a  k a ż d y  p r z y p a d e k  w o j n y ,  
k t ó r ą  n i e z m o r d o w a n e  u s i ł o w a n i a  n i e p r z y j a c i ó ł  p o r z ą d k u ,  
ł a t w o  z a p a l i ć  m o g ą .  —  Przez przyjęcie tej sumy w yda tków , która 
tylko za zezwoleniem izb na co innego obróconą być może, p o s t a w i c i e  
p a n o w i e  P r u s y  n a  t a k i m  s t o p n i u  b e z p i e c z e ń s t w a ,  że w s z e l 
k i c h  w y p a d k ó w  s p o k o j n i e  b ę d ą  i n o g ł y  o c z e k i w a ć . *  — T e 
słowa ministra wojny żakończyla prawica głośnem » braw o!*

P o z n a ń ,  dn. 1 5 .  Lutego. — Do wczorajszej gazety niemieckiej do
łączoną jest odezwa trzynastu niemieckich posiedzicieli d ó b r ,  wzywająca 
wszystkich właścicieli gruntów, w objętości przynajmniej 400  mórg rnagd. 
na walne zebranie do Odeum w Poznaniu na dzień 4. Marca o godzinie 10. 
z rana ,  celem naradzenia się nad środkami do założenia nowego instytutu 
kredytowego ziemskiego dla W . Księstwa Poznańskiego.

Odezwa powiada, że wypadki ostatnich czasów tak zachwiały cały 
handel i kredyt, że mianowicie mniejsi posicdzieiele gruntów, a i ci z więk
szych posiedzicieli, którzy do towarzystwa ziemstwa przystąpić nie mogli, 
widzą majątki sw oje  narażone na upadek.

P rócz  tego zaciąganie nowych listów zastawnych, gdyby nawet zostało 
pozwolone, połączone jest z tak wielkiemi ofiarami, z powodu straty na 
kursie i z powodu odpadającej sumy na amortyzacyą, że tylko w ostatniej 
potrzebie ,  chwytać się tej pożyczki można.

Obudziła się ztąd chęć założenia osobnego instytutu kredyt, zierask. 
pomiędzy tymi wszystkimi posiedzicielami g ru n tó w ,  którzy do stowarzy
szenia ziemstwa Poznańskiego nie naieżą, a których liczba jest nader wielka.

Ż yczą oni sobie mianowicie, aby władze najwyższe pozwoliły na utwo
rzenie i na zapomożcnie takiego instytutu pod następującemi warunkami:

1 )  aby instytut rzeczony, założonym był na tych samych zasadach, na 
jakich powstały instytuta kredytowe dóbr szlacheckich;

2 )  aby się tylko rozciągał na tę część W . Ks. Poznańskiego, która na
leży do stowarzyszenia kredytowego ziemsk. poznańskiego;

3) aby do niego dany był przystęp wszystkim posiedzicielom gruntów, 
począwszy od 3 0 0  lub 4 0 0  mórg objętości;

4 )  aby instytut miał własną swoją administracyą i dyrekcya jego przez 
stowarzyszonych wybieraną była;

5 )  aby stopa procentowa wystawić się mających listów zastawnych 
wyższą by ła ,  niżeli nowych listów zastawnych ziemstwa poznańskiego. 
P rzyjm ując 4 procenta, opłacałoby się prócz tego i  procentu na admini
stracyą i am ortyzacyą;

6 )  aby dana była możność także włościańskim posiedzicielom, aby d a
jąc  bezpieczeństwo hipoteczne, na przyszłość mogli także ze swojemi g run 
tami do stowarzyszenia przystępować.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Droga żelazna jest już  oczyszczoną z lodów i śniegów, które przez dni 

kilka bieg pociągów tamowały. Od 8. Lut.  będą codziennie wysełane pociągi 
z W a rszaw y  do granicy i Łowicza, jak nie mniej ze stacyi tych do W a r 
szaw y; dla uuiknienia jednakże nocnej jazdy, w  porze obecnej niedogodnej,

rozkład biegu pociągów zostanie tymczasowo zmienionym jak następuje: 
z W arszaw y  do Łowicza i granicy, wyprawiany będzie o godzinie 7. rauo 
pociąg osobow y, o godzinie 11.  rano pociąg towarowy. — Pociąg oso
bowy nocować będzie w Częstochowie, pociąg tow arow y w Piotrkowie. 
Z powrotem do W arszaw y  odchodzić będą: pociąg osobowy z granicy o 
godzinie 4 \ po południu, z Częstochowy o godz. 7mej rano ,  z Piotrkowa
0 godz. 11 .  rano ,  z Łowicza o godz. ljj po południu. Pociąg tow arow y 
z granicy o godz. 11 rano, z Częstochowy o godz. 2® po południu, z P iotr
kowa o godz. 6.1 rano. P rzy  pociągach tow arow ych ,  pojazdy osobowe 
tylko 2. i 3ej klasy dodawane będą.

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  dn. 10 .  Lutego. — M o n i t o r  zamieścił dzisiaj dekret zw ołu

jący obiorcze koła w 16  departamentach na dzień 10 .  Marca, w celu w y 
boru 31  reprezentantów, z których 3 0  ma zastąpić reprezentantów w y ro 
kami osądzonych w W e rsa lu  za zamach 1 3 .  Czerwca. T e  1 6  departamen
tów, położone są w południowej i wschodniej Francyi i dla tego agitacye 
wyborcze w tych departamentach odbywać się będą. Dziesięć departamen
tów wybiera tylko jednego reprezentauta, na departamenta Var i Cher p rzy
padają dw aj,  na departamentu Sekwany i Wyższego Renu po trzech na 
każdy, na dep. Niższego Renu pięciu i na dep. Saony i Loary G reprezen
tantów.

W  kościele Magdaleny odbywają się pod przewodnictwem arcybiskupa
1 nuncyusza papieskiego duchowne konferencye. Na tych posiedzeniach 
znajduje się duchowieństwo całej dyecezyi i okolic przyległych. Mnóstwo 
przybyło duchownych do Paryża.

D z i e n n i k  s p o r ó w  zamieścił przesłaną mu notę dyplomatyczną 
szwajcarskiego pełnomocnika, z której wyjmujemy co następuje: wydalenie 
z Szwajcaryi Mazziuiego od dawna zadekretowane. Ostatnie więc dcklara- 
cye Austryi i Pruss przesłane Francyi,  n iewywarly żadnego w pływ u na to 
rosporządzenie, którego wykouanie dotąd odwlekło się z powodu zręczno
ści, z jaką ten wychodźca umiał uchodzić przed okiem policyi i trudności, 
na które natrafiał przejazd jego przez Francyą. Dziennik jeden utrzymuje, 
źe na wczorajszej radzie ministrów odczytano pismo jenerała Dufoura, 
w którym powiada, źe spodziewa się, iż rada związku szwajcarskiego uczyni 
zadość żądaniom rządów pruskiego i austryackiego, jeżeli zaniechają dalszych 
gróźb przeciw Szwajcaryi.  Zaręczają jednak z innej strony, źe owe mo
carstwa niedadzą się niczem zaspokoić, jeżeli nic dopną głównego celu, 
przywrócenia w Szwajcaryi dawnego statu (juo wiedeńskiego, obliczonego 
na osłabienie Szwajcaryi.

Organ stronnictwa Odilon Barrota, dziennik I O r d r e  przemawia dzisiaj 
stanowczo za sprzymierzeni Francyi z Austryą  w przeciwieństwie do sk łon
ności L. Napoleona i ministerstwa z 31-  Października trzymania się sp rzy 
mierza pruskiego. L’Ordre wychwala ducha liberalnego ministerstwa S chwar- 
zenberga, który kazał powiesić kilkudziesięciu dowódzców węgierskich, 
smagać publicznie rózgami najpiękniejsze włoszki za okazane przywiązanie 
do ojczyzny swojej,  palić, bombardować wszystkie stolice począwszy od 
Wiednia, a kończąc na Krakowie i Lwowie. Ot taką liberalność ducha 
austryacką zachwala dziennik 1’Ordre na sprzymierzę dla Francyi repub li
kańskiej, l’Ordre orgau Odilon Barrota, który przed niedawnym czasem był 
prezydentem ministrów.

Deputowani warsztatów narodowych protestują publicznie przeciw 
utrzymy waniom ministeryalnych dzienników, jakoby podburzeni przez L ud
wika Blanca, sposobili się do inanifestacyi nowej w dniu 2 4 .  Lutego. Nie
wiadomo jak sobie rząd poradzi w dniu 24 .  Lutego. Dotąd Paryż zacho
wuje się spokojnie. Ze śledztwa pokazało się, ze pomiędzy aresztowanymi 
tylko 5 0  ułaskawionych powstańców Czerwcowych się znajdowało.

Stowarzyszenie orleanistow najęło sobie inną salę, ponieważ właści
cielka domu obawiając się , ażeby przy  jakowych rozruchach, Jud nie zbu-
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r z j ł  je j  d o m u ,  w y p o w i e d z i a ł a  im salę.  Proudhon w c i ą ż  t r z y m a n y  j e s t  
w  naj śc i ś le j szem wię z ie niu .  J e g o  za s t ępca  p r z y  r eda kc y i  dzi ennika  V  o i x 
d u  p e u p l e  chciał  się z n im n a r a d z i ć  w zg l ę d em w sp ó lne j  o b r az y  z p o w o d u  
z a b r a n e g o  n i e d a w n o  d z i e n n i k a ,  ale go  n i e w p u s z c z o n o  do niego do więzienia .  
D a w n i e j s z y  źe r an t  dz i en ni ka  l a  R e f o r m e  z n ó w  zos t a ł  w c z o r a  s k a z a n y  na 
4  mies iące  więzienia  i zap ła ceni e  3 0 0 0  fr. k a r y .

K u r a t o r o w i e  inassy L u d w i k a  Fi l ipa  s p r z e d a w a ć  bę d ą  5 0 , 0 0 0  f u n t ó w  
s k o r u p  ze  zw ie r c i a d e ł  p o t ł u c z o n y c h  po  za mk a c h  k r ó l ewsk ic h  po dc zas  dni  
l u t o w y c h .

Pre fekci  od dal a j ą  masami  nauczyci e l i  z n a n y c h  z zasad so c ya l i s t yc z ny ch .  
Częs to  p r z y  odd al an iu  p o d o b n e m  chłopi  w y s t ę p u j ą  z mani f es t acyami  na  rzecz 
c z e r w o n e j  r zecz ypos po l i t e j .

Dzienniki  l i oński e  d o n o s z ą ,  źe na uk a  zaka zan a socya l i s t ycz na  tak  się 
u p o w s z e c h n i ł a  p o m i ę d z y  t a me czn ym i  ro b o tn ik a mi  i o k o l i c z ny m l udem w i e j 
s k i m ,  iź w k r ó t c e  sp od z i ewa ć  się mo żna n o w e g o  z a b u r zen i a  pol i tycznego.  
Z  tego p o w o d u  j e n e r a ł  G e m e a u  sp oso bi  się do k r w a w e j  walki .

D z i e n n i k  N a p o l e o n  z n ó w  dzisiaj  śmi ało  r o s p r a w i a .  J e s t  ta m manifes t
0 w y b o r a c h ,  a w  n im z a p y t a n o ,  czyl i  z n ó w  w y b o r c y  w y p r a w i ą  do izby 
ni epr zy j ac iół  r z ą d u .  Ci sami  l u d z i e ,  m ó w i  l e  N a p o l e o n ,  k t ó r z y  wy br a l i  
L u d w i k a  N a po le o n a  p r e z y d e n t e m  , wysł a l i  na j zac ię ts zych j ego  ni ep rzyj ac ió ł  
do zg r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o .  Si ła mor al na  p r e z y d e n t a  tak s i l n a ,  pr ze z  
k o n s t y t u c y ą  zos ta ł a  s'cies'niona n a d z w y c z a j n i e ,  a t rzecia część r e p r e z e n t a n 
t ó w  z naj sp rz ec zn i e j sz emi  in t er esami  zdaje się być  w y b r a n ą  n ap r z ec i w  niemu.  
J e ż e l i  w y b o r c y  chc ą  b yć  o ca l e n i ,  jeże l i  s po ł ecz noś ć  ma by ć  za s łon i ę t ą  przez  
r z ą d ,  n iechaj  go  w z m o c n i ą ,  n iechaj  w y b i o r ą  na r e p r e z e n t a n t ó w  l u d z i , k t ó 
r z y  n i e w ą t p l i w i e  w s p i e r a ć  b ę d ą  p r e z y d e n t a  r zecz ypos po l i t e j .  — W  i n n y m  
a r t y k u l e  p o w i a d a ,  żc  ża den  r z ą d  p o p r z e d n i ,  ani  Karol a  X . ,  ani  L u d w i k a  
F i l ipa  n i e b y ł  w  ta k im p o w a ż a n i u  u cara M i k o ł a j a ,  j a k  t e ra źn i e j sz y p r e z y 
d e n t a ,  k t ó r y  w c i ą ż  odbier a  l i s ty  d y p l o m a t y c z n e  n a j p r z y j a ź n i e j s z e , ja ki ch  
L u d w i k  Fi l i p  n a p r ó ż n o  w y c z e k i w a ł ,  że n a w e t  car  p o z w o l i ł  Mo ska lom  p r z y 
b y w a ć  do F r a n c y i ,  a n a w e t  A n g l i a  w y b i e r a  w  s p r a w i e  greckie j  r z ą d  f ran-
cuzki  za p o ś r edn ik a .  Co to na r a z  szczęścia i c h w a ł y .

— K u r y e r  f r a n cu sk i  n ie p r ze s t a j e  donos ić  z a t r w a ż a j ą c y c h  wieści  o bli- 
sk i em p o w s t a n i u  z d e p a r t a m e n t ó w  n adg r a n i c z n y c h  z S z w a j c a r y i .  Ra d z i  r z ą 
d o w i ,  aby póki  j e szcze  czas i p o d  z a s ł o n ą  s t a n u  oblężenia  zapob ie gł  z ł emu
1 u ż y ł  n a j r a d y k a l n i e j s z y c h  ś r o d k ó w  do usunięci a  w s z y s t k i c h  ż y w i o ł ó w  r e 
w o l u c y j n y c h .  In n emi  s ł o w y  radzi  K u r y e r  f r a n c u z k i , a b y  tak sobie  r zą d
f r a n cuz k i  p o s t ą p i ł  w  L i o n i e ,  j a k  P r u s a c y  w  R a s z t a d z i c ,  j a k  A u s t r y a c y
w  Peszcie  i M e d y o l a n i e .

T e n ż e  dzi enn ik  pr z y t a c z a  list j e n e r a ł a  G e m e a u ,  naczelnika  s zós t e j  d y -  
w i z y i  do  j e n e r a ł a  k o m e n d e r u j ą c e g o  w  d ep a r t ame nc i e  D r óm e .  Li s t  ten je s t  
n s s t ę p u j ą c y :

L y o n ,  2-  Lu tego .
» J e n e r a l e !  O b y w a t e l e  z r ó ż n y c h  miejsc  ma j ą  za mi a r  obchodz ić  ban k i e 

tami  ro cz ni cę  r e w o l u c y i  l u t o w e j .  Ud ad z ą  się z a p e w n e  i do  je ner a ł a ,  celem 
u z y s k a n i a  na to pozwo le n i a .

»Atol i  tak  n a z w a n e  b a n k i e ty  p a t r y o t y c z n e  są  p o w s z e c h n i e  t y ik o  p o z o 
r em do d em o n s t r a c y i  b u r z l i w y c h  i n i e p r z y j a z n y c h  r z ą d o w i ,  s p r a w u j ą  i 
u t r z y m u j ą  ag i t ac yę  w kr a j u .  Dla tego u p r z e d z a m  j e n e r a ł a ,  żem na r o z 
c i ągłość  całej  szós te j  d y w i z y i  w o j s k o w e j  za ka zał  wszelki e  tego r o d z a j u  zbie
r a n i a  się o b ywa te l i .

» J e n e r a ł  w y d a  ta kże  ze s w e j  s t r o n y  p o t r z e b n e  r o z k a z y ,  p o r o z u m i a w s z y  
się z p r e f ek t e m. «

T e n ż e  j e n .  G em e a u  za kaz ał  w e  w s z y s t k i c h  d e p a r t a m e n t a c h ,  zos t a j ąc ych 
w  s ta nie  oblężenia ,  s p r z e d a w a n i a  a l ma n a ch u  a s so cy acy i  r o b o t n i k ó w .

P i s z ą  z L y o n u  d. 7 .  L u t e g o :
» W c z o r a j  r a n o  w s z y s t k i e  o d w a c h y  b y ł y  p o d w o j o n e ,  część w o j s k a  s tała 

p o d  b r o n i ą  i os t r e  ł adu nk i  r ozd ane,  T y m c z a s e m  ża den ślad r o z r u c h u , ani  
z b i e g o w i s k a  l u d u  nie p ok az ał  się. P r z y c z y n ą  t y c h  o s t r o żno ś c i  miała  być  
w i a d o m o ś ć  nadesz ła  z Gre noble ,  źe ta m r o z r u c h y  się p o w t ó r z y ł y .

P o k a z a ł o  się późni e j ,  źe  a r e s z t o w a n o  t y lk o  d w ó c h  ludzi  m ł o d y c h ,  k t ó r z y  
p r z e c h o d z ą c  pr ze z  u l i c ę ,  śp i ewa l i  p ieśni  r e w o l u c y j n e .

A n g l i a .
L o n d y n ,  dn.  G. L u t e g o .  —  W  P o z n a ń s k i e m  zb i er an o  na  cm i g r a c y ą  

s k ł a d k i ,  k t ó r e  r ozdz i e lono na P a r y ż  i L o n d y n .  — J a k  niemi  r o z p o r z ą d z a j ą  
w  P a r y ż u ,  nie j e s t  mi  dos t a t eczni e  w i a d o m o ;  ale w L o n d y n i e ,  gdzie  ja k  
d o w i a d u j ę  s i ę ,  p r z e s y ł a n e  s ą  do T o w a r z y s t w a  l i terackiego,  t o w a r z y s t w o  to 
p o s t a n o w i ł o :  iź t y m  t y l k o  da  na  pr zy sz ło ść  w s p a r c i e ,  k t ó r z y  Ang l i ą  o p u s z 
czą .  Opuścić  A n g l i ą ,  j e s t  to  w y j e c h a ć  do A m e r y k i ,  bo na s t a ły m lądzie 
E u r o p y ,  nigdzie j u ż  nie ma t r w a ł e g o  p r z y t u ł k u ,  nigdzie  em ig rant a  polskiego 
n i e  p r z y j m ą .  W  os ta tn im t y g o d n i u  w y s ł a n y c h  zos ta ło  do  A m e r y k i  s iedmiu 
ł u b  o ś m i u ,  między t y mi  t r ze ch  ż y d ó w  p o l s k i c h ,  za k t ó r y c h  p o d r ó ż  z a p ł a 
ci ło  t o w a r z y s t w o  li terackie 5 2  fun.  szt .  Licząc  wsp a r c i e  n a j w i ę k s z e ,  jakie  
t o w .  lit. udz i e l a ł o  d o t ą d ,  to  je s t  po  d w a  f u n t y  na mies ią c ,  s u mm a  w y d a n a  
w y s t a r c z y ł a b y  j e sz cze  na ich w y ż y w i e n i e  p a r ę  mies ięcy.  VV okol icznościach 
d z i s i e j s zy c h ,  czas to b a r d z o  długi.  D z i ś  s ł y s z ę ,  iź z n o w u  ma by ć w y s ł a 
n y c h  ki lku.  Będz ieź  to  z  ich  k o r z y ś c i ą ?  w ą t p i ę ;  zos t ać  t r ag a r z em w  N o 
w y m  Y o r k u  lub  gdzi e  i n d z i e j ,  a lbo w  jakie j  p u s t y n i  k o lo n i s t ą  — to j e d y n a

p o d o b n o  nadzie ja.  Lec z  n a d e w s z y s t k o ,  j e s t że  to k o r z y s t n e m  dla s p r a w y  
p o l s k i e j ?  W y s y ł a n i e  do A m e r y k i  j e s t że  życze n i em o b y w a t e l i  s k ł a d k u j ą -  
cyc h  ? Nie w i e r z ę  — i dla tego d o n o s z ę  w a m  o tem.  Do was  na l eż y  u p o m 
nieć o zle użyc i e  g r o s z a ,  i z a pob ie dz  t e mu  na p r zy sz łość .  K r w a w e  ł z y  
z r o s i ł y b y  t w a r z  nie j e d n e g o  e m i g r a n t a ,  g d y b y  s ię  d o w i e d z i a ł ,  iź na to pr ze z  
w ła s n y c h  r o d a k ó w  z b i e r a n y m  j e s t  f u n d u s z ,  a b y  go  w y p r a w i ć  do  dr ug i e j  
półkul i  św i a t a  i od j ą ć  m u  m o ż n o ś ć  s łużeni a  o jc zyź ni e .

L e g i o n o w i  po l sk i emu  w  Szu in l i  z r ob io n o  ta kże  p r o p o z y c y ą  udan i a  s ię  
do A m e r y k i .  M ó w i ą ,  iż to  je s t  w  p o r o z u m i e n i u  z d w o r a m i  p ó ł n o c n e m i  
i r z ą d e m  fraucuzk i i n .  T o  p e w n a ,  iź ko nsu l  a m e r y k a ń s k i  w  K o n s t a n t y n o 
po lu  ma zn acz ne  na  ten cel f und usze .

L o n d y n ,  dn.  8.  L u t e g o .  — W  izbie niższej  i n t e r p e l o w a ł  lord  D u d l e y  
S t u a r t  w e  wzg lędz i e  k w e s t y i  w y c h o d ź c ó w  węg ie r sk i ch  i z a żą da ł  p r z e d ł o ż e 
nia d o k u m e n t ó w  d o t y c zą cyc h .  L o r d  P a l m e r s t o n  od p o w i e d z i a ł ,  źe cała k o r -  
r e s p o n d e n e y a  nie j e s t  tego r o d z a j u ,  a b y  mog ła  b yć  publ icznie  og łos z on ą ,  
al e  w y c i ą g  z ni e j  n i e o m i e s z k a  i zb i e  oddać  do p r z e j r z e n i a .  Co s i ę  t y c z y  
W o ł o s z c z y z n y  o ś w i a d c z y ł  l o r d ,  że R o s s y a  n i e d a w n o  dala z a p e w n i e n i e ,  iź 
w k r ó t c e  zn i ż y  s w o j e  s i ł y  w o j e n n e  w  t y m  k r a ju  aż do ilości zas t r zeżonej .  
Ni em a on ża dn ej  w iad omo ści  w e  wzg lę dzi e  w y c h o d ź c ó w  węgi er ski ch ,  o k t ó 
rej  by  j u ż  pub l i czn ość  n iewiedz ia l a ,  da j e  zaś u r z ę d o w e  s p r a w o z d a n i e  z c z y n 
n o ś c i ,  dla o k az an i a ,  źe  one  zgodn ie  co do  br zmienia  u k ł a d ó w  w K a n i g i  
i Belgradzie  p r o w a d z o n e  i z a w a r t e  b y ł y .  R o s s y a  w  p e w n y m  wzg lędzi e  
# z u p e łn i e  p i ę k n i e « dz i a ł a ł a ,  i s t o sunk i  je j  z T u r c y ą  te raz  z n ó w  są  p r z y 
w r ó c o n e ,  a A u s t r y i  z t emże m o c a r s t w e m  ta kże  p r z y  od ch o d z en i u  d ep e s z y  
os ta tn ie j  r y c h ł e  p r z y w r ó c e n i e  o b i e c y w a ł y .  F r a n c y a  dzia ła ła zup e łn i e  w s p ó l 
nie z A n g l i ą ,  o ż y w i o n a  na j l e p s z y m d u c h e m  zg o d y ,  a s i r  S t r a t f o r d  Ca n n i n g  
r o z w i n ą ł  w  z a ł a tw ien i u  o w e g o  p o w i e r z o n e g o  mu  t r u d n e g o  zadani a  n a d z w y -  
c z a j n y  s t op i eń z r ę czno ś c i ,  z d r o w e g o  r o z s ą d k u  i grzecznoś ci .  P a n  C h i s h o l m  
A n s t c y  p o w i e d z i a ł ,  źe  n iezinieni i  on b y n a j mn ie j  zdania  s w e g o  w e  w zgl ędz i e  
tc hórz l iwośc i  i o k r u c i e ń s t w a  Ro s s y i  a w span i a łomyś ln o śc i  p o r t y .  Ni ewidz i  
p o w o d ó w ,  dla cz eg o by  w s z y s t k i e  p a p i e r y  n i e mo g ł y  b y ć  poka zan e .  P o d a j e  
się wł aś n i e  sp o s o b n o ś ć  okazani a  k r a j o w i ,  źe o d e z w y  m i n i s t r ó w  j ego  b y ł y  
o d p o w i e d n i e  ich godności .  L o r d  D u d l e y  S t u a r t  p r z y j m u j ą c  p r o j e k t  l o r d a  
P a l m c r s t o n a ,  w y r z e k ł  n ad z i e j ę ,  iż d o k u m e n t a  te b ę d ą  d o sy ć  zupe łne .  N a -  
p o m k u ą ł  szczególnie j  o za ma ch u  m o r d e r s t w a ,  i o ś w i a d c z y ł  p od  p o w a g ą  K o 
s z u l a ,  iż on  o deb r a ł  od  r z ą d u  t ur ec ki eg o  o s t r z e ż e n i e ,  iź u k n o w a n o  spis ek 
na j ego  ż y c i c ,  pr ze d  k t ó r e m go  b r oni ć  leży po za o b r ęb e m je j  w ł a d z y .  —  
L o r d  C. H a m i l t o n  dał  po z n a ć  o b u r ze n i e  s w o j e ,  że  cz łon ek iz by tej  p r z y  
o w e j  okol icznoś ci  i p r z y t y k i e m  p o s ą d z a  m i n i s t r ó w  a u s t r y a c k i c h  o sp is ek 
za mi e r z a j ą c y  m o r d e r s t w o .  C o c k b u r n  n i e w ą t p i ,  iź p r z e z o r n o ś ć  mini s t r a  
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  w  p r ze d ł o że n i u  d o k u m e n t ó w  p o u f n y c h  j e d n a k  z r e  • 
p r e z e n t a c y ą  k r a j u  w  zg o dn o ś c i  p o z o s t a w a ć  może.  Nie  op u śc i  on  p r z y  
tej okol iczności  i z b y ,  n i e w y s t ą p i w s z y  p r z e c i w  m ó w c y  p o p r z e d n i e m u .  — . 
M o ż e  on  to bar dz o  d o b r z e  w i dz i eć ,  źe we wzgl ędzi e  p r a w a  i s ł usznośc i  
w a l k i ,  w  j a k ą  się A u s t r y a  z  W ę g r a m i  w d a ł a ,  r ó ż n o ś ć  zdani a  p a n o w a ć  
m o ż e ,  lecz p r z y t e m  wie  b a r d z o  dobr ze ,  źe j e d y n i e  j a k n a j w z o i o ś l e j s z a  i n a j 
s p r a w i e d l i w s z a  p r z y c z y n a  w a l k ę  tę sp r o w a d z i ł a .  ( B r a w o ) .  By ł a  ta w a l k a  
za u t r z y m a n i e m  d a w n e j  k o n s t y t u c y i ,  i p r a w o d a w s t w a ,  a nie b u n t  p r z e c i w  
p r a w o w i t e m u  mona r sz e .  W  rzecz  s a m ą  niechce  te ra z  dalej  wchodz ić .  Lec z  
k i edy  p o t e m w s z y s t k i e m ,  co z a s z ł o ,  k i e d y  A u s t r y a  p r z y  p o m o c y  b a g n e t ó w  
cud zoz i emsk ich  i h o r d  dzikich  tak  sz cz ęś l i wą  była ,  iż s p r a w ę  w ę g i e r s k ą  zd e 
p t a ł a ,  k i e d y  sobie  p r z y p o m n i m y ,  co się od  tego czasu w y d a r z y ł o ,  te o k r o 
p n e  t rac enia  i k r w a w e  m o r d y ,  k tó r e  p o t e m n a s t ą p i ł y  ( b r a v o ! )  — w t e d y  
z d u m i e w a  s i ę ,  s ł y s z ą c  angie lskiego ge n t l emana  i szlachcica m ó w i ą c e g o  z  za
p a ł e m ,  g o d n i e j s z y m  lepszej  s p r a w y ,  lecz k t ó r y  p r z e k l ę t y m  b y ć  p o w i n i e n ,  
sk o r o  się u ż y w a  na o b r o n ę  A u s t r y i ,  k tó ra  p o s t ę p o w a n i e m  swo je in  t y l e  
p r z e d  św i a t e m za win i ł a .  W  p o ś r ó d  1 n a j w i ę k s z y c h  o k l a s k ó w  Izakou cz ył  
m ó w c a  o d e z w ę  s w o j ą ,  p r z y t o c z y  w s z y  spis  k r w a w y  o só b  prze z  A u s t r y a k ó w  
na śmierć  s k a z a n y c h  i po hań b i en i e  cielesne,  tak  z sz l achty ,  jak  d u c h o w n y c h  
i n i ewi as t .  — D. Israel i  u z n a w a ł  t r u d n o ś ć  w  s p r a w i e  ta k  z a w i k ł a n e j ,  j a k  
w o j n a  węgie r ska ,  o d k r y ć ,  k t ó r a  właś ci wie  s t r o n a  j e s t  z b r o d n i a r z e m  a k t ó r a  
męczenn ik i em.  R z u c a ł  p o t e m ost re  pociski  n a  s t r o n n i c t w o  W h i g o w ,  k t ó 
r e m u  p r z y p i s y w a ł  g ł ó w n i e  p o ż a ł o w a n i a  g o d n ą  n ie moc  T u r c y i .  W  chwil i ,  
k i e dy  m o c a r s t w o  to  po d  N a w a r y n e m  i t. p.  n a p a d n i ę t o ,  w y k r z y k n ą ł  r z ą d  
» h u r r a ! « ,  a te ra z  do p ie ro  p o z n a n o ,  że  n i epod leg ł oś ć  p o r t y  ko ni e cz ną  j e s t  
dla p o k o j u  E u r o p y .  S t r o n n i c t w o ,  do k t ó r eg o  lord  S t u a r t  na l eż y,  z p o 
w o d u  s w e g o  pojęcia  og r an i czo ne go,  n i ezupeł nej  znajomości  a p r z y t ć m  z p o 
w o d u  s i ły  s t r o n n i c t w a  w p r o w a d z i ł o  w zamieszanie  n i e ty lk o  d y p l o m a c y ą  
m i n i s t e r s t w a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ,  ale t e ż ,  j a k  to  sam lo rd  J o h n  Ru s se l  
p r z y z n a ć  m u s i ,  i s p r a w y  d o m o w e .  P o  da l sz yc h w y w o d a c h  w  tę  i o w ą  
s t r o n ę  p r ze d mi o t  ten pon iech ano .

W  L o n d y n i e  o d b y ł o  się z g r oma d ze n ie  z p o w o d u  w o j n y  w y t ę p i e n i a  
p r o w a d z o n e j  w L ipc u  r o k u  zeszł ego p r z e z  A n g l i k ó w  nad  br ze gami  B o r n eo  
p r z e c i w  Dy ak om.  K o m a n d o r a  s i r  J a m e s  Br o sk e  o b w i n i o n o ,  że  p o d  czcz ym 
p o z o r e m  r o z b o j ó w  mor sk i c h  p o św ię c i ł  on  1 5 0 0  do  2 0 0 0  D y a k ó w  z i m n ą  
k r w i ą  dumi e  i chc iwośc i  s w o j e j ,  a w  k o ń c u  zg roma d ze n ie  zgodzi ło  się n a  
p e t y c y ą  po dać  się m a j ą c ą  do  p a r l a m e n t u ,  a b y  tenże nakaza ł  w y p o ś r o d k o -  
wa n i c  o k r u c i e ń s t w ,  ja ki ch  s ię  w  tej  w o j n i e  d o p u s z c z a n o ,  i zni ós ł  n a g r o d ę  
k r w a w ą ,  j a k a  się za  g ł o w ę  każ d e g o  zabi te go  r o z b ó j n i k a  płaci .
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H i s z p a n i a .
M a d r y t ,  d. 3 .  Lutego. — Jenera ł  Narvaez pow rócił  wczoraj w ieczo

rem do M a d r y tu ,  ob jąw szy  w posiadanie znaczną posiadłość w ie js k ą ,  która 
do kró low ej na leżała ,  a k tó rą  dostał od niej w p o d a ru n k u  za p rzys ług i ko 
ronię  wyświadczone. W a r to ść  włości tej cenią  na 2  miliony rea lów . — 
Z n ó w  pow róc ił  oddział w ę jsk a  z  w y p r a w y  włoskiej.

W  ł  o  C Ji y .
T o s k a n i a .  —  W e d łu g  dziennika R i f o r m a  z Lukka zakaz dziennika 

C o n s t i t u z i o n a l e  nastąp ił  w  skutek nalegania usilnego posła aus tryac-  
kiego w  Florencyi.  — Od kilku dni znoszą część tw ierdzy  Pizy, osłaniającą 
b ram ę florencką z wielkicm żalem mieszkańców, dla k tórych  z budow lą  o w ą  
łączą  się rozmaite pamiątki his toryczne. P lan  w a row n i tej u łożył G iu liano  
da S. G allo ,  a Galileo w je j  okręgu  się urodził.  Burmistrz miasta tego 
z rob ił  p rzedstaw ienie  do rządu ,  aby zaprzestano ow ego  burzenia, lecz k rok 
ten okazał się bezskutecznym.

B o l o n i a .  — Ogłoszono t u ,  iż p rofessorow ie p rzy  tutajszej akademii 
G hera rd i ,  F i lo p a n t i ,  C ar in i ,  Pizzoli i M artinelli  u tracają  posady  sw oje .  
M ianow ic ie  odjęcie u rzędów  dw om  ostatnim wielkie wrażenie zrobiło , gdyż  
Pizzoli,  k tó ry  podczas ucieczki papieża by ł depu tow an ym  w Rzymie, za ło 
ży ł  p ro tes tacyą  przeciw  ów czasow ym  rozporządzen iom  i miasto opuścił,  
a Martinelli niechciał rzeczypospolite j z łożyć oświadczenia uległości, jakiego 
po nim ż ą d a n o ,  za co także przez rząd  republikańsk i został z u rzędu  z ło 
żony . T rzech  innych jeszcze p ro feso rów  w obow iązkach zawieszono.

R z y m ,  d. 1. Lutego. — L isty  z Neapolu z 2 6 .  Stycznia zamieszczone 
w  dziennikach francuzkich , ja k o te ź ,  C o n s  t i  t u  t i o n  cl  paryzki i d e s  
D e b a t s  po tw ie rdza ją  teraz pog ło sk i ,  j i  odjazd papieża do R zym u  u s tano 
w io n y  jes t  na 1 4 .  Lutego. Dziennik d e s  D e b a t s  zamieszcza doniesienie 
nas tęp u jące :  .w e d łu g  wiadomości z dobrego źródła  zaczerpniętych ojciec 
św . opuści Portic i dnia 14 .  L u te g o ,  choćby też układy  o ostateczne zaw ar
cie pożyczki jeszcze dłużej się przeciągły . J e g o  św iętobliwość w powrocie  
zwiedzi K ap u ę ,  Mola di G a e ta , F u n d i ,  T errac ina  i Vellctri. — Jen e ra ł  
C ordow a w strzy m a ł odjazd sw ój jako teź  resz ty  wojska hiszpańskiego, chcąc 
na granicy  p a ń s tw a  rzym skiego p rzy jąć  papieża i odprow adzić  aż do p ie rw 
szych  s t raży  francuzkich.

S z w a j c a r y a .
Z  S z w a j c a r y i ,  d. 7 .  Lutego . — W y p a d k i  rzuca ją  cienie sw oje  przed 

siebie! 0  tera p rzypom ina  nam ż w a w y  ogień k rz y ż o w y ,  jak im  przeciw  
S zw ajca ry i  miotają res tau racy jne  dzienniki francuzkie  i niemieckie. Gazeta 
augsb u rg sk a ,  A s s e m b l e e  n a t i o n a l e ,  O p i n i o n  p u b l i q u e  i inne, 
bardzo w y raźn ie  nap o m y k a ją  teraz o zamiarach rew o lucyon is tów  ag itu 
jących  przeciw  spokojności i p o rządkow i obecnie p an u jącym  w  S zw ajca ry i  
j _  w  Sardyn ii  i F rancyi .  O bydw a  kra je  ostatnie użyte ' będą naprzód  jako  
zw iązk o w e ,  a p o tem , jak  się za ła tw ią  z S z w a jc a ry ą ,  ła tw o  się chorąg iew ka 
z  w iatrem okręci. P ru s y  i A u s t ry a ,  opierając się na R o ssy i ,  p o d ło g o w y c h  
sp ra w o z d a ń ,  uk łada ją  się z F ran cy ą  względem chw ycenia się w spólnych  
ś ro d k ó w  przeciw  Szw ajcary i .  S a rd y n ia  i Anglia ma także być pozyskaną  
dla tego przyjacielskiego p lanu obsadzenia S z w a jc a ry i ;  jednak  przys tąp ien ie  
ich niema być w arunkiem  koniecznym. Za cel p o d a ją :  w ypędzenie  w sz y s t 
kich w ychodźców  poli tycznych  z S z w a jc a ry i ;  i inni m ów ią  o u tlum ieniu  
p ropagandy  socyalnej!  Co m ocarstw a ow e w domu prześ ladują  i środkami 
wszelkiemi p rzy t łum ić  u s i łu j ą ,  tego także w  Szw ajcary i cierpieć niechcą. 
Nie zna jdu ją  spokojności i n iemogą zasnąć dopóki jeszcze gdziekolwiek 
w  E urop ie  m yślą  i czuw ają .  W zgardz ic ie le  wszelkiego p raw a politycznego, 
niewiele sobie też co robią z p raw a  narodów . O w a naganka wielka na de- 
m okracyą  w E u ro p ie  byłaby  w p raw dz ie  n iepodobną ,  g d y b y  n iep rzybyw ało  
w  pomoc współdziałanie  lub obojętność teraźniejszych mocarzy francuzkich; 
ale s t ronn ic tw o  po rządku  czychające na przem ianę we Francyi u trzym uje  
zgodę jaknajserdeczniejszą z gabinetami wschodniemi. Jed en  z o rganów  
jego  w P a ry ż u  zrobił przed n iedaw nym  czasem postrzeżenie  nadar  dobitne, 
źe F ra n c y a  (p ra w d z iw ie j :  monarchiczni wichrzyciele) mogłaby ze względu 
na S zw a jc a ry ą  w podobne w paśdź  położenie jak  przeciw  R z y m o w i ,  tylko 
by  się mozoły  pow iększy ły .  A s s e m b l e e  n a t i o n a l e  właśnie teraz z t r y 
umfem w y k rz y k n ę ła :  »szczęśliwym przypadkiem  są pew ne p ro jek ta ,  k tóre  
jene ra ł  D ufour  zna bardzo dob rze ,  a które w przyszłej wiośnie cokolwiek 
p o rząd k u  w  S zw ajcary i  zaprowadzą.# W  pcwnern zgromadzeniu publi- 
cznem , u trzy m u je  D u fo u r ,  iż tw ierdzenie  to je s t  kłamstwem bezczelnem, 
i że on nie wie o niczem podobnem. S tronn ic tw a  w Szw ajcary i p rzyb ie 
ra ją  także rozmaite odcienia w obec podstępów  zagranicznych. Wielkie 
s t ronn ic tw o  ś r o d k o w e ,  do k tóregoby  rada federacyjna należeć chcia ła ,  ale 
z biedą ju ż  należy, zżym a się n iesłychanie ;  za co potem Szw ajcarya  drogo 
może będzie musiała zapłacić. Pew ien  dyplom ata  m ów i o pożyczkach zagra 
n icy  w N e u e  Z i i r c h .  Z  t g . :  »lwy takie ogrom nie  ry c z ą ,  ale n iekąsają# , 
i spostrzega ze s t rony  F rancy i  w tedy  ty lko  n iebezpieczeństwo, g d y b y  p ro 
paganda republikańsko-socyalna granice przekroczyć miała! Otóż m am y samą 
treść  dyplom acyi szwajcarskiej! Dziennik S c h w e i z e r - B u n d e s z e i t u n g  
p u sz y  s ię :  »te ślepe s t rza ły  niezastraszają  nas ju ż  w ięce j" ,  i zaręcza jako  
organ  federacy jny  p ó lu rzędow n ie :  »że wielkie mocarstwa wcale jeszcze ża
dnego żądania je j  n ieprzesłały*. Z resz tą  sp raw a  ta w oczach o w ych  panów  
n ie  tak zupełn ie  p e w n ą  jednakże  w y d aw ać  się m u s i ;  gazeta  n o w a  ziirichska,

k tóra także zw y k ła  m iewać natchnienia ra d y  federacyjnej uw aża  za rzecz 
s to so w n ą ,  aby  S zw a jca ry a  także miała rep rezen tan ta  z a g r a n i c ą  a miano
wicie w Niemczech. Z apew ne  ostrzegające o d k ry c ie ,  w  chwili kiedy p os ło 
wie zagraniczni,  jeden po d ru g im ,  w ynoszą  się z 2iemi szw ajcarsk ie j ,  p o 
dobnie jakby  p rzed  burzą  lub przed b itw ą. P ose ł  p ru sk i  dla Szw ajca ry i  
i W y r te m b e r g u  baw i w S z tu tg a rd z ie ,  ro ssy jsk i w  F ra n k fu rc ie ,  a posel
s two hiszpańskie zupełnie odw ołano . Chęci res tau racy jne  zagraniczne znajdą  
rolę wdzięczniejszą i w ierzytelniejszą u s t ro n y  lewej i p ra w e j  w S zw ajcary i .  
Radykaliści w iedzą za nadto dob rze ,  czego się spodziewać m ogą po niepo- 
p raw ionych  n ieprzyjacio łach ludów i wolności. K on se rw a ty śc i ,  o d rę b o w c y  
i jezuici zaledwo poham ow ać mogą tęsknotę serca za pomocą zagran iczną , 
aby  znów mogli rozsieść się w ygodnie  na ow ych  daw nych  k rzes łach ; coraz 
śmielej w y s tę p u ją  naw et  p rzeciw  kons ty tucy i  republikańsk ie j ,  jako  takiej. 
Gazeta jedna w  St. Gallen w ycho d ząca ,  n iepoprzesta jąc  na tem ,  dogodziła  
jeszcze zemście sw o je j ,  p rzy taczając  u s ta w y  k o n s ty tucy jne  Niemiec.

1) a n i a.
K o p e n h a g a ,  d. 6 .  Lutego. — Minister  f inansów przed łoży ł  dzisiaj 

w izbie ludow ej p ro jek t do p raw a  we względzie apanaźów  dla członków 
królewskiego d o mu ,  k tó ry  b rzm i,  ja k  n a s tępu je :  ow dow ia ła  k ró low a K a
rolina Amalia 9 0 , 0 0 0  ta l . ;  ow dow ia ła  k ró low a F ry d e ry k a  9 0 , 0 0 0  tal.; 
następca t ronu  Fe rdynand  4 5 , 0 0 0  tal . ;  żona jego  1 0 , 5 0 0  tal . ;  księżniczka 
Julianna Zofia 2 5 , 7 2 5  tal.; hrab. L ud w ik a  Charlotta 2 2 , 4 2 5  ta l . ;  rozw ie 
dziona d ruga żona króla 1 6 , 0 0 0  tal.; księżna Chris tian G iiicksburg 1366.Ł 
tal . ;  książę W ilh e lm  heski 1 2 0 0  tal.

Do Redaktora Dziennika polskiego.
S z a n o w n y  R e d a k t o r z e !

P rzychodzę  do Ciebie z p rośbą  o umieszczenie poniższego listu. Dla 
czego go G a z e t a  p o l s k a  nie umieściła? nie wiem. Zdaje  mi się atoli, 
że go umieścić była  p o w in n a , czy on w  je j  oczach jes t  w yrazem  szczerej 
p ra w d y ,  czy n ie ;  w  p ie rw szym  raz ie ,  aby  oddać hołd  p ra w d z ie ;  w d r u 
g im ,  aby  poprzeć sw oje  tw ie rdzen ia ,  i podobnie  jak  j a  m yślących z błędu 
w y p ro w ad z ić ;  bo bądź co bądź — są przecież w k ra ju ,  pom iędzy  je j  c z y 
telnikami — i nie dziś dopiero  — spółrayślący  z em igracyą d e m o k r a c i ,  
a naw et  d e m o k r a c i  s o c y a l n i .  Niech D z i e n n i k  p o l s k i  tę  rzecz 
osądzi ,  i jeżeli tak jak ja po jm uje  pow ołan ie  dz ienn ikarsk ie ,  w y ręczy  G a
zetę w umieszczeniu mego listu. P roszę  C ię  o to  w interesie p raw d y .

L o n d y n ,  dnia 5- Lutego 1 8 5 0 .
Pozdrow ien ie  bra tersk ie  J. Nepomucen Janowski.

D o Redaktora G azety polskiej w  Poznaniu.
S z a n o w n y  R e d a k t o r z e !

G a z e t a  p o l s k a  z dnia 1 9 .  i dni następnych  G rudn ia  r. z., w  ogó l
nym  poglądzie na stan rzeczy k r a jo w y c h ,  tak m ów i między innem i: .D o 
tąd w  pracach około podźwignienia  o jczyzny ,  szukano  jedne j ide i ,  k tó raby  
mogła odrazow o zlepić cząstki konsp iru jące  i zatrzeć wszelkie odcienia miej
scow ośc i ,  jednem s ło w em , stopić je  w jedno l itą  całość. O d r .  1 8 3 1 .  w i
dzieliśmy w rozum ow aniach  dw a py tan ia  w ybiegłe  na w ie rzch :  1 )  c z y  
p r z e d e  w s z y s t k i e m  t r z e b a  być? 2 )  c z y  p r z e d e w s z y  s t k i e m  
w i e d z i e ć  ja k  być ? T e  dw a pytan ia  rozbudz i ły  namiętności polityczne 
i rozb iły  em igracyą na dw a s troon ic tw a  w oju jące  z sobą. Em igracya  od 
roku  1 8 3 1 .  do 1 8 4 8 .  z położenia sw ojego  poli tycznego stała nad k ra jem ; 
u ży w ając  bowiem sw obód  kons ty tu cy jn y ch  f rancuzk ich ,  wolności p ra sy  
i s to w arzy szen ia ,  posiadała w a ru n k i ,  k tó rych  źadoa z cząstek kraju  nie 
miała do prac jaw n y ch .  Emigracya rzucając p ropagandę  do k ra ju ,  w y c i 
skała na nim piętno wszelkich rozdw ojeń  i w a lk ,  jak ie  w rza ły  w  jej łonie. 
Po roku  1 8 4 8 .  Księstwo nasze uzyskaw szy  jakiekolw iek  sw o b o d y  k o n s ty 
tu c y jn e ,  zajęło względem kra ju  w ysokie  s tanow isko ,  i emigracyi p o s łan 
nictwo tym  sposobem skończone.«

Przy tacza jąc  tu  ten u s tęp  jedyn ie  dla lepszego p rzeds taw ien ia  mej rzc-  
ezy, nie będę rozbierał xo w nim jes t  h is to rycznego ,  a co n iehistorycznego. 
Nie będę także rozb iera ł :  czy W .  Ks, P o z n a ń sk ie ,  uzyskaw szy  j a k i e k o l 
w i e k  s w o b o d y  k o n s t y  t u c y j  n e , zajęło tem samem względem kra ju  
w ysokie s tanow isko ,  i czy emigracyi posłannic tw o tym  sposobem skończone, 
lub co do p ierwszego jak co do drugiego zachodzi je s z c z e , pod ług  mnie, 
ważne pytanie .  Co do pierwszego, nie wiem ja k  W .  Ks. Poznańskie  p o j
muje w ysokie  s tanow isko ,  k tóre  mu G a z e t a  p rz y z n a je ;  co do drugiego, 
w ą tp ię ,  aby emigracya dla tego j e d y n ie ,  źe W .  Ks. Poznańskie  uzyska ło  
j a k i e k o l w i e k  s w o b o d y  k o n  s t y  t u c y  j n  e ,  traciła p ra w o  o b y w a te l 
s tw a ,  t. j .  p raw o  do wszelkiego w p ły w u  w  k ra ju ,  którego m ęczeństw  i n a 
dziei nie p rzes taje  być reprezentantką  pomiędzy obcymi. Nie idzie mi o p ie r
w szeństw o  w p ły w u  emigracyi nad w p ły w em  W .  K s ię s tw a ,  jak  n ikom u 
chodzić nie pow inno  o p ierw szeństw o w p ły w u  W .  K sięs tw a  nad w p ły w em  
em igracyi ,  ale o to, aby sp raw a ojczysta z tego lub  ow ego w p ły w u  jak  
najw iększy  pożytek  odniosła. Godłem mojem je s t  w  tyra względzie:

 .................. A jako kto uioic,
Ku powszechnemu dobru niechaj dopom oże!-

Zmierzam do rzeczy. G a z e t a  p o l s k a ,  S z a n o w n y  Redaktorze, 
jeszcze boleśniej jak w  p rzy toczonym  u s tę p ie ,  do tknęła  em ig racy i , o b w o -  
łu jąc  j ą  za pozbaw ioną  ducha  i pojęć n a ro d o w y c h ,  k tóre  właśnie s tanow ią
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wydatne znamię jej moralnego i politycznego życia. Nie poprzestając bo
wiem na powyższym nowym sądzie, mówi ona dalej: »Emigracya po za
krajem rozwijała się jako abstrakcya, rozwijała się na tle społeczeństwa i idei 
obcych ; ztąd daleko odbiegłszy od tła narodowego, prace swoje zwichnęła.®

Nie jestem urzędowym ani upoważnionym obrońcą żadnego stronnictwa; 
ale duch i uczucia polskie, które mnie wśród niedoli, przeszło od 1 8  lat 
na obcej ziemi ożywiać nie przestały, nakazują mi głośno zaprotestować 
przeciw mniemaniom G a z e t y .  W  tym celu przesyłam Ci, Szanowny 
Redaktorze, następujące uwagi i objaśnienia.

Bez obawy zaprzeczenia % którejkolwiek strony, śmiało twierdzić mogę, 
że jak towarzystwo demokratyczne, tak i towarzystwo 3. Maja, każde po
dług swego rozumienia, opierały się na przeszłości narodowej, azatem n i e  
o d b i e g a ł y  o d  t ł a  n a r o d o w e g o .  Tow arzystwo demokratyczne pra
gnęło jak pragnie, z księgą dziejów ojczystych w ręk u ,  wlać w naród prze 
konanie o potrzebie zastosowania do całej ludności polskiej, i to bez względu 
na wyznania religijne, panujących niegdyś w rzpltej szlacheckiej z a s a d  r ó 
w n o ś c i ,  w o l n o ś c i  i b r a t e r s t w a ;  bo w jego przekonaniu, P o l s k a  
n i e  zbytkiem , a l e  b r a k ie m  wolności u p a d ł a .  Towarzystwo de
mokratyczne, prócz przeszłości narodowej, miało nadto i od dwóch lat, 
coraz wyraźniej ma po sobie ogólną dążność wieku. Polska nie może ani 
politycznie ani nawet społecznie być całkiem różną od Europy , której po
lityczne i społeczne odrodzenie — uważajmy to pilnie — jest z a d a n i e m  
j u ż  t y l k o  b a r d z o  b l i s k i e g o  c z a s u .  Co odrodzoną E u ro p ę , co całą 
oświeconą ludzkość mogłaby obchodzić Polska, w którejby p o  d a w n e m u  
garstka szlachty panowała, a miliony ludu p o  d a w n e m u  jęczały w nie
woli?  I w rzeczy samej, Szanowny Redaktorze, jeżeli Polacy wzbudzają 
współczucie u postronnych , wzbudzają je nie dla tego tylko, że się doma
gają zewnętrzuej niepodległości k ra ju ; ale bądź pewien, najwięcej dlatego, 
że uchodzą za przyjaciół i obrońców powszechnej wolności l u d u , o którą 
się świat dobija. Gdyby chcieli panowie człowieka nad człowiekiem uw ie
czniać u siebie, światby o nich nic dbał. — Co do Towarzystwa 3. Maja, 
to także miało narodow y punkt oparcia, o tyle przynajmniej narodowy, 
o ile i d e a  m o n a r c h i i  d z i e d z i c z n e j  — o b c a  od wieków duchowi 
polskiemu  — ustawą sfejmu czteroletniego u n  a r  o d o w i o n ą została.

Niewiadomo więc co należy rozumieć przez zarzut czyniony emigracyi 
r o z w i j a n i a  s i ę  u a t l e  s p o ł e c z e ń s t w a  i i d e i  o b c y c h .  Ciężki to 
jednak i niesprawiedliwy w obliczu narodu zarzut! Tłem narodowości pol
skiej były  n iegdyś: s w o b o d y  s z l a c h e c k i e  i k a t o l i c y z m ,  a z niemi: 
niewola ludu zw ana poddaństwem  i  nietoleraneya religijna. 
Miałoźby to tlo pozostać na przyszłość niezmiennem? Mieliźbyśiriy się 
jeszcze różnić ślepym trafem urodzenia lub odmiennym sposobem czczenia 
przedwiecznego? Tem u stan dzisiejszej ośw ia ty ,  proste pojęcie o doskona
łości rzeczy ludzkich i — co każdy poczciwie myślący Polak doskonale czuć 
winien — przeważny interes wspólnego jestestwa narodowego, najwyraźniej 
przeczą. Narodowość nie jest rzeczą niezmienną i martwą jak kamień; jest 
to owszem krzew zieleniejący się w każdej porze ro k u ,  ale w każdej porze 
roku zmieniający się w swym kształcie i rozmiarze, tak przez działanie we
wnętrznych soków w pojedynczych latoroślach, jak przez w pływ  zewnę
trzny powietrza i ciepła słonecznego.

Każda narodowość wzrasta i kwitnie lub upada i obumiera w miarę 
większej lub mniejszej ilości svewnętrznego życia swych członków i w miarę 
dobroczynnego w pływ u tego zbiorowego światła rozumu ludrkiego, co się 
zowie postępem, a co jest,  jakby słońcem w świecie m ora lnym , polity

cznym i społecznym. Ztąd śmiem twierdzić, że kochać Polskę — jak  mów 
Gazeta — po s w o j e m u ,  po daicnernu , nie jest już bynajmniej chcie 
jej służyć. Wadami, któremi upadła, Polska nie powstanie. Kto się dzi 
mieni dobrym Polakiem, a zastanawiał się nieco nad przyczynami upa dk 
kraju i środkami podźwignienia onego, moźeź chcieć — pytam się — u trzy  
mania jeszcze poddaństwa i nietolerancyi religijnej, z których pierwsze czy
niło nas bezsilnymi, a druga dała nam nieproszonych opiekunów? Gazeta 
jednak mówiąc o L itw ie ,  W o ły n iu ,  Podolu i Ukrainie — pisze, a pisze 
z niezachwianą pewnością, te s łowa: »W szystko  to kocha Polskę, ale po 
swojemu, po dawnemu; o deraokracyi, a jeszcze socyalnej, słucha jak o 
żelaznym wilku; siać tam gwałtownie, jest to samo, co przygotować gali
cyjskie sceny z 1 8 4 6 .  r.«

Szanowny Redaktorze! Bolałbym srodze nad przyszłym losem wspól
nej nam ojczyzny, gdybym te słowa musiał brać za rzetelny wyraz panu
j ą c e j  op in i i  w częśc iach  P o lsk i ,  o których m ow a, lu b o  wiem od dawna, że 
u nas w ogóle »niewola prawie odjęła ludowi uczucie praw jego,« jak to 
zaświadczyli sami autorowie dzieła: 0  u s t a ń ,  i u p a d .  k o n s t .  3.  M a j a  
( t .  II. o k on  f e d . )  Nie mogąc się tu długo zastanawiać nad zbytnią tych 
słów cierpkością, powiem tylko ogólnie, źe demokracyą — rozumie się 
s o c y a l n ą ,  bo a n t i - s  o c y  a 1 n e j  nie ma, chybaby była fałszywą — mo
żna potępiać, bo czegóż kiedy ludzie nie potępiali? — ale wszelkie wyroki 
potępienia nie niszczą prawd przez nię głoszonych. Przez demokracyą — 
mogę o tćm zapewnić jej przeciwników, spełni się owa dobra nowina, 
którą Chrystus zwiastował ubogim a m a l u c z k i m .  —  Kiedy to nastąpi 
w naszej nieszczęśliwej Polsce? nic wiem; ale, źe nastąpi,  o tem mnie głos 
wewnętrzny i widok tego co się na około dzieje, jak najmnocniej zapewniają. 
I podług mnie, kto szczerze pragnie zapobiegać powrotowi opłakanych scen 
galicyjskich z 1 8 4 6 .  ten nie złorzeczyć dcm okracyi, ale ją  po chrzeciańsku 
całćm sercem umiłować i w postępowaniu swojćm z ludem za niezmienne 
prawidło wziąść sobie powinien; bo dcmokracya ludzi brata i jednoczy, 
a nie ją trzy  i rozdwaja.

Kończąc moją odezwę, mam jeszcze — Szanowny Redaktorze — jednę 
uwagę do zrobienia. Gazeta polska nie przywięzuje żadnej wartości do 
formy politycznej przyszłej Polski. To  jednak rzecz nader ważna, i emi- 
gracya, jakkolwiek na dwie części polityczne rozdzielona, od 1 0  przecież 
lat zgadzała się z sobą na to, źe p r  z e d e w s z y  s t k i e ra p o t r z e b a  w i e 
d z i e ć  ja k  b y ć ', dwie też odmienne formy do rozwagi przedstawiała na
rodowi. Istotnie, kto chce narodowi z jaką  radą przychodzić w pomoc, 
i źe tak powiem, przodkować mu w opinii , powinien sam mieć jasne po
jęcie tego, co zaleca, a nie zalecać coś nieokreślonego, n i  t o  n i  o w o :  bo 
umysł ludzki tylko to najłacniej i najlepiej pojmuje, co sobie pod pewną 
postacią wyobraża.

Mnie się zdaje, żeśmy powinni naśladować budowniczego, który, kiedy 
ma z gruzów gmach wznosić, musi mieć wprzód w swej głowie jego wize
runek. W ięce j  powiem: innie się zdaje, że sam Bóg, nim świat s tw o
r z y ł ,  musiał mieć pojęcia jego kształtu, i że ludziom tylko naśladować — 
o ile można, a nie chcieć poprawić wszechmocnego architekta przystoi.

Zechcesz, Szanowny Redaktorze, ogłosić ten mój list w G a z e c i e  
P o l s k i  ej. Maui tego prawo żądać i spodziewać się po Twojej bezstronności.

Pozdrowienie braterskie.
J. Nepomucen Janowski, 

b. Red. gł. Gazety Polskiej w r. 1 8 3 1 .
Londyn, d. 16 .  Stycznia 1 8 5 0 .  P°I*

P R O C L A M A .
S u b h a s t a c y a  d o b r o w o l n a .

Królewski Sąd powiatowy w Trzemesznie..
K ońcem  podziału  mają b y ć  d ob ra  R o g o w 

s k i e ,  do  pozostałości byłego dziedzica Józefa  
K o r y t o w s k i e g o  należące, w  pow iec ie M o 
g i ł  n i c  k i m ,  o b w o d z ie  regency jnym  B y d g o 
s k i m  p o ło ż o n e ,  w  d rodze  subhastacy i d o b r o 
w o ln e j  sp rzedane ,  i do  tego celu  termin w izbie 
in s t ru k c y in e j  podpisanego Sądu  pow iatow ego 

n a  d z i e ń  28.  S i e r p n i a  1 8 5 0 .  
w y z n a c z o n y  został. » o b r a  R o g o w s k i e  przez  
landszaftę na  136,590Tal.  3 sgr. 8  fen ocenione, 
Składają się z miasta R o g o w a ,  z k .lku  wsiow  
i z młyna p rz y  R o g o w i e  po łożonego  mające 
areału w ogóle 5414 m órg  9 /  _ p r ę ł . ,  
ob ję te  są 1709 mórg b o ru ,  w  wartośc i 4obob la l .  
12 sgr. 5 fen., 353 rnorg. łąk  i znaczne jeziora. 
N ajb l iższe  miasta są: P o z n a ń  i B y d g o s z c z  
7 mil od leg łe ,  N a k ł o  6 mil, T r z e m e s z n o  i 
G n i e z n o  3 mile. —  Najbliższa sp ław na rzeka 
jest N o ted  p rz y  Nakle. —  G ranice  są wszędzie 
o k o p c o w a n e  i n ie w sporze. D o b ra ,  p rz y  k tó 
ry c h  się w łasn y  kościół zna jdu je ,  nie podlegają 
żadnym  s ł u ź e b u o ś c i o m  i nie mają też żadnych  
p r a w  ta k o w e  na cu d z y ch  dobrach  w ykonyw ać .  
R o c z n e  go tow e d o c h o d y ,  k tóre  głównie z ren-  
tó w  od  r e g u lo w a n y ch  gospodarzów  z wsiów,
z  czynszów, z miasta i z docbodow z młyna, i

i ry b o łó s lw a  się sk łada ją ,  w ynoszą  w edle p o 
dania jeueralnego  plen ipo ten ta  sukcesso rów  
właściciela d ó b r  T e o f i l a  K o r y  t o  w s k i e g o  
w  G r o c h o w i s k a c h  p a ń s k i c h  p rzy  R o g o 
w i e  o k o ło  2060 Tal. — Dycbt p rzy  mieście i 
wielkiein jez io rze  leży p a łac  z budyukam i g o 
spodarczemu i og ro d y  graniczące

R o czn e  podatk i w ynoszą  w  ogóle 200 T a l . — 
Z w aru n k ó w  sprzedaży" jest jeszcze do  nadm ie
nienia, iż ty lk o  tacy  licytanci p rzypuszczeni 
b ęd ą ,  k tó rzy  mogą natychm ias t  z łożyć  kaucyą 
w  ilości 13570 Tal. w go tów ce lub  w  papierach 
w artość  mające w edle  kursu. —  W a r u n k i ,  na j
n o w szy  attest hypoteczny  i taxa mogą b y ć  k aż
dego czasu w Registra turze sądow ej przejrzane, 
z re sz tą  pozostaw ia  się ochotę  mającym kupie
nia względem zasiągnienia bliższej w iadom ości 
bezpośrednio  udać się do  jeneralnego p le n ip o 
tenta.

dnia 14. L utego  r. b. p rzed  po łudniem  na ro g u  
placów Sapieźyńskiego i D zia łow ego  zginioną, 
p rzyw róc ił .

P o z n a ń , dnia 14. Lutego  1850.
Z e m b s c h ,

R adzca  sprawiedliwości p rz y  placu Sapie- 
źyriskim p o d  Nr. 4. mieszkający.

P iękne ,  b ia łe  świece r / c a r / a  zw a n e ,  św ieży  
w ęd z o n y  ł o s o ś  W  c z e r s k i ,  d u z e m a r o n y  i 
świeże suche młodzie ofiaruje  tanio 

•  M i c h a ł  P e i s e r ,  
p o d  N r.  7. W ro c ław sk ie j  ulicy w  handlu  

R o s s y j s k i e j  h e r b a t y .

o b w i e s z c z e n i e .
S to  sztuk owiec mają b y ć  sp rzedane najw ię

cej dającem u d n i a  21.  L u t e g o  1 8 5 0 .  o g o 
dzinie lOtej w Z y  d o  w i e  za w ypłaceniem  g o 
tó w k i ,  na co chęć kupna m ający się w zyw ają .

P o z n a ń ,  dnia 11. S tycznia  1850.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .

W y d z ia łu  Igo —  spraw  cywilnych.
Diikatń n ag rody  p rzyrzekam  tem u, k tó ry b y  

mi uiałą charcicę czerwouawą wabiącą sięBloady,

C e n y  t a r n w u e
w mieście

P o z n a n i u .

Dnia 15. Lutego. 
1850. r.

od
tal.sgr.fn.

do
tal.sgr.fn.

P szen icy  szefel . . • • i 16 8 1 25 7
Z y ta  . .................................. 25 b — 27 9

— 22 3 — 24 5
O w sa  . .................................. — 15 7 — 17 9
T a ta r k i  d t ............................. — 22 3 — 24 5
G ro c h u  . d t ............................. — 26 8 1 1 l
Z iem niaków  d t ........................ — 11 1 — 12 5
Siana c e t n a r ........................ — 20 — — 25 —
S ło m y  k o p a ........................ 5 — — 6 —■
M asła  g a rm e c  , . , . , i 15 — 1;20 —


